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w  W ilnie we Środę dnia

W iadomości K ra jo w e .

Sankt-P etersburg d. sierpnia.
(2 Journ. de St. Petersb.)

W c to r a  d. 3o sierpnia, jako w dzień doroczny 
Im ienin Nayjaśnieyszego Cesarza Jegomości, Jego 
Cesarze wieżo wskiey Mości VX ielkiego Xiążęcia 
A lexandra Mikołajewicza , O rderu  ś. Aleoćdndra 
N ewskiego  i w dzień urodzin Nayjaśnieyszey W ie l -  
kiey Xię*niczki Olgi M ikółajewny , o godzinie 10 
z r a n a ,  NAyjaśnieysza Cesarzowa Matka p r z y j ­
mowała w pałacu tauryckim  powinszowania, od 
Jenerałów , W ielkich  urzędników dworu i Osób 
znakomitych, O godzinie 11, N ayjAŚjnieyszy Cesarz 
J egomość, Nayjaśnieysza Cesarzowa Matka  i II .  
CC. W  W . W ielk i Xiążę M ikołay, Wielka Xięzna 
A lexandra  i W ielki x lą ż ę  M ichał , z  licznym 
orszakiem dwora, wyjechali do klasztoru а. А іеха п - 
dra New skiego  , dokąd duchowieństwo i dway ka­
walerowie r.&ymłódsi tego orderu z kościoła kate­
dralnego N ajśw ię tsze  у Panny Kazańskiey udali 
aię z processyą. Po mszy §. celebrowaney przez J W .  
M etropolitę, na  k tó rey  znaydowało się ciało dy­
plomatyczne,, Cesarstwo I chmość i II CC. W  W .  
raczyli przyjąć zwyczayne śn iadanie, ofiarowane 
przez Jego E m in en c ją .  W ieczorem  miasto było 
oświecone. Czag, zrana dżdżysty, wypogodził się 
około godzimy 11, i dość piękny dzień sprzyjał j tey 
uroczystości.

__ Przca; N ayw yisze  U kazy do Rządzącego
Stano.

D . 2 sierpnia , w Peterhofie  , radca kollegial­
ny ,  Jan D a n ilew icz , przeznaczony na zarządza ją­
cego tam o in ią  sem ipala tyńską, w  gnbermi tom - 
ekiey, na osnowie Ukazu d. 37 listcp. 180З roku, 
wyniesiony n a  radcę stanu , ze starszeństwem od 
dnia p rzeznaczen ia  do teraźniejszego obowiązku.

P rezydent izby cywilney charkowskiey, rad ­
ca kollegialny, P altawcew ; na własną prośbę, dla 
słabości i chorowitego stanu , p rzy  zupelnem uw ol­
nieniu ze służby, w nagrodę sprawowania jey przes 
la t  48 z gorliwością bez nagany , o trzym ał w pen- 
яуі doży wotniey  , pobieraną dotąd, po 84o rubli na 
rok; na jego izaś mieysce z  podanych od Rządzące­
go Senatu kandydatów, prezydentem tey izby mia­
now any r a d 1.a kollegialny ó tratem irow icz.

D . 5 sierpniaj ta m ie . wyrażono; Ną przełoże­
nie sekretarza  stanu hrabiego Capo-dślstri,potw ier­
dzone przez Nas dma 16 marca 1822 roku, ustano­
wiony został w Sankt-Petersburgu komitet czaso­
w y  do rozpatryw ania żałob podawanych na w y­
rok i  Rady N ayw yiszey  Bessarabskiey w rzeczach 
prooessowych.

U znaw szy  za pożyteczną w  przenosić 
spraw  ty c h  zaprowadzić ogólny porządek apella- 
cyyny , dla wszystkich innych poddanych Państwa 
ustanowiony R ozkazujemy:

1) Sprawy, odbywające się w sądzie cywil­
nym  obwodu Bessarabskiego, od w yroku którego

^oświadczone będzie ze strony rozprawujących się 
nieukontentowanie, wnosić do 2go D epartam entu  
Rządzącego Senatu.

2) Senat w sądzeniu spraw tych  trzym ać się 
п л  u s taw  i zwyczajów miejscowych obwodu Bes­
sarabskiego.

LITEWSKI
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3) Nim się ukończy zebranie w  jednę xięgę
mieyscowych spraw cyw ilnych i zwyczajów ob­
wodu Вг-ssai ab^kiego, po.stępów лć takim sposobem: 
o) rozprawiający się po oświadczeiaiu porządkiem 
prawnym nit ukontentowania zjwyroku sądu cywil­
nego obwodu Bessarabskiego , powinien do tegoż 
sądu podać swą żałobę apcllacyyną na ten w yrok , 
przed upłymemem ogolnęgo term inu  rocznego, b) 
Sąd cywilny, przy ją wszy od rozprawiającego się  
żałobę apellacyyną, obowiązany jest równie ją, jak 
i samą sprawę w autentykach z tłumaczeniami 
na język rossyski, przedstawić niezwłócznie da  
Rządzącego Senatu, przyłączając także w tłum a­
czeniu wypis tych praw m iejscow ych i zwycza­
jów , których Sąd trzym ał się w swoim wyroku, 
równie też i tych , do których odwołuje się rozpra­
wiający się w swey apellacyyney żałobie, c). W  
przypadku jakichkolwiek wątpliwości, Senat mo­
że żądać wiadomości dodatkowych od Namiestni*. 
ka Pełnomocnego Obwodu Bessarabskiego.

4) Ponieważ dalszey exystenoyi Czasowego 
Komitetu Bessarabskiego nie masz juz potrzeby, 
przeto ten ma bydź zamknięty, a wszystkie sp ra­
wy pozostałe, w nim jeszcze nierozpatrzone, prze­
słać do 2go Departam entu  Rządzącego Senatu.

5) Z tukiem ustanowieniem przenoś* spraw  
z Sądu Cywilnego Obwodowego do Rządzącego 
S e n a t u ,  działania Naywyiszey Rady Bessarabskiey 
w rzecz.' c:h sądowych, tak  cywilnych, jako i k ry ­
minalnych, ustają, a  zostają przy niey tylko w y­
działy zarządu i skarbu.

6) Sprawy sądowe, które zostają nieosądzone 
jeszcze w Naywyzszey Radzie Bessarabskiey , do­
kąd wniesione one zostały przez apellacyą z Cy­
wilnego Sądu Obwodowego, przesłać do Rządzą­
cego Senatu z tłumaczeniami na język Rcssyyski 
i z wypisem m iejscow ych praw i zwyczajów zgo­
dnie z tem praw idłem , które przepisane jest W 
5cim punkcie tego Ukazu Naszego.

Rządzący Senat około wykonania tego nie 
zaniedba uczynić potrzebnych rozrządzeń.

D. 9 sierp n ia , w Carskiem S ie le , zarządza­
jący departam entem  robót górniczych i solnych^ 
były K urator wydziału edukacyynego Charkow­
skiego, rzeczywisty radca stanu, K arniejew  , mia­
nowany członkiem Głównego Rządu Szkół.

D . i 5 sierpniat ta m ie  gubernator cywilny je- 
m seysk i , radca s tan u ,  Stiepanow , wyniesiony na 
rzeczywistego radcę stanu.

D. i 4 sierpnia .. na K am iennym  Ostrowie, na­
czelnik wydziałowy gabinetu J. С. M. radca stanu, 
Jocenkow) w nagrodę goriiwey służby, mianowany 
rzeczywistym radcą stanu. .

__Przez N ajw yższe Ukazy do K apitu ły  or­
derów:__________________. 0 7  . -

D . 27 lipca, w Carskiem-Siele , w  nagrodę od-* 
znaczających się czynów w słuibie, okazanych przez 
kamerjunkra dworu J. С. M. Lachnickiegoj zosta­
jącego w kancellarjń Naczelnika miasta rI  aganro­
gu, urzędnika do osobnych poleceń, radcę honoro­
wego Harodimatosa, i sprawriika ziemskiego ser- 
haczskiego, podporucznika BekU m iszewa , zgodnie 
z uznaniem Komitetu Ministrów, nayłaskawiey są 
mianowani, dway pierwsi kawalerami orderu śgo 
W łodzim ierza  4tey  klasay, ostatni zaś kawalerem 
orderu ś. A n n y  Зсіеу Uaiłsjit



D , 8 sierpnia , ta m ie , fta zaświadczenie naczel­
n y  rząd  mającego nad Departam entem  pocztowym, 
X iązęca  С^Л cyna  o chwalebney i gorliwcy służ­
k i ^  znaydujący się w osobney przy nim kancełla- 
ry i ,  radcy honorowi, Prjanjsznikow , Tatarinow  i 
Popow , oraz przy znime będący do osobnych pole­
ceń  t-dd^a h morowy, w stopniu katoer-junkra K a­
wałków, mianowani kawalerami orderu ś, W ło d z i­
m ierza  4tey klassy, _ .

D . 19 sierpnia , tam że , na podanie zw ierzch­
ności, o gorliwości odznaczającey się i naleźytem 
spełnieniu danych poleceń, mianowani kawalera- 
m i orderu  §. Л япу  ,2giey klassy : podpólkownik 
w zorow ey brygady artylleryyskiey Olderog > 
tegoż orderu 5ciey klassy , teyźe brygady kapi- 
tani: ISJolde 2gi i Kliber; oraz dowódca teyźe b ry ­
gady, pólkownik W a ksm u t, udarowany brylanto- 
wańem i znakami orderu ś. Л яп у  sgiey klassy;

V . 20 sierpnia , tam że, porucznik 3ogo ekwi- 
pażu f lo ty ,  C intU ow icz , k t ó r y , będąc w oddziel­
nym  korpusie kaukaskim w działaniu przeciw Ab- 
char,oW, dowodził wszystkiemi statkami wiosto- 
wemi, przywiódł je do brzegu w wielkim porząd­
ku  , zbliżając się Zaś do niego działaniem na brzeg 
przyległego lasu, zmusił nieprzyjaciela do ustąpie­
nia lądowaniu , mianowany kawalerem orderu ś. 
W ło d zim ierza  4 tey klassy z kokardą,

__ Przez  ukaz naywyższy do Gabinetu, w y ­
dany d. 7 lipca, w Carskiem-Siele, rządca kancel- 
la ry i  kommissyi szkoły duchownych , Jastrehcow , 
przeniesiony został do Gabinetu, dla użycia go po­
dług zdania zarządzającego, z pensyą dotąd pobie­
raną ,  po З000 rubli na rok.

“  D  17 sierpnia , pomocnik dyrektora  Cesar-
skiey fabryki szklanney,w oddziale rzemieślniczym, 
radcahonorowy,Lśwtiszow,w nagrodę długiey i gor* 
liwey służby; podniesiony do rangi 8mey klassy. 
(Gaz. Sen.).

__ Radca stanu F reigang , konsul w L ipsku ,
został mianowany konsulem jeneralnym w Królew- 
stw ie S a s k ie m .

__ Radca stanu, Struve , pełniący w H am burgu
obowiązki jeneralnego konsula, zostaje w  tem m ie­
ście w stopniu ministra rezydenta ; a P. Assesor 
kollegialny Bacherackt mianowany jest konsulem 
je n e r a ln y m ,  z zachowaniem ty tu łu  sekretarza przy 
m inistrze rezydującym* ,

__ Radca honorowy Folkersant, należący do
poselstwa w B erlin ie , mianowany assesorem kol- 
legialnym, w  nagrodę gorliwości w  służbie.

w  Zaledwie o trzym ano wiadomość w W ied n iu ,
0 powodzi w St. Petersburgu , wnet ta  klęska w y ­
stawioną została w  obraz ie , który do dziś dnia 
ściągą ciekawych widzów. W idoki miasta odda- 
w na  odrysowane były podług n a t u r y : reszta jest 
dziełem wyobraźni. ( / .  d. S. P.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  i 3 w rześnia .

(z G azety W arszaw skiey).
Nayjaśnieyszy CESA RZ i KRÓL, dekretem 

Swym z dnia Ц  sierpnia w ydanym, nayłaskawiey 
udzielić raczył ty tu ł  Hrabiego J W .  Piotrowi Szeli­
ga B ielińskiem u  Senatorowi Wojewodzie K ró le s­
tw a  Polskiego#

Dekretem z dnia tegoż Nayjaśnieyszy CESARZ
1 K R Ó L  nayłaskawiey ozdobić raczył orderem ś. 
Stan isław a: klassy I I I  JP. Jana Swendorsbiego, byłe­
go sekretarza Ś. p.KrólaM amslowa Augusta. Klassy 
IV  JJPP. Narcyza Jelonkowskiego  , podsekretarza 
■w Sekretaryacie stanu, tudzież Timoleona Falczcw- 
skiego, medycyny i chirurgii doktora.

F  R A N C Y A.
P a ry ż  dnia  27 sierpnia*.

(z G azety W arszaw skiey).
Onegday w  uroczystość ś. L u d w ik a , Xiąze 

B ordeaux  z siostrą swoją złożył hołd uszanowa­
nia D elfinow i. Muzyka gw ardyi bokowey grała 
kilka symfonii pod oknami D elfina . Podczas Mszy 
S. Monarcha miał na sobie wielką wstęgę orderu 
ś. Ludw ika. Deputacya inwalidów , wprowadzo. 
na przez Margrabiego Latour-M aubourg  , miała

zaszczyt podania Królowi Jrnci chleba święconego.
Dnia 2З b. m. poseł Królewsko-Pruski, a n a ­

za ju trz  Cesarsko-Rossyyski, dali wspaniały obiad, 
fta którym się ministrowie n a s i , posłowie zagra­
niczni i Xiążę W elling ton  znaydowali. W spo- 
mniony X iążę wyjechał dnia 24 b. miesiąca ztąd  
do В ги хе ііі.

Tuteyszy  M onitor donosi, o urządzer iu przy­
gotowanych robot kanału, aby do Paryża większe 
okręta z  morza płynąć mogły. Postanowienie kró­
lewskie z dnia 26 r. b. upoważni do u tw orze­
nia k o m pan ii , k tóraby się zajęła zrobieniem tego 
k a n a łu ; wyznacza oraz radę naczelną , złożoną z 
Xiąźęcia P o lig n a ć  posła przy dworze londyń kim, 
Hrabiego M olien  para Francyi, Hrabiego B eugnot, 
m inistra  stanu, barona D upin  sztabowego oficera in- 
żenierów, P .B erry  adwokata, plan ma bydź w krotce 
oddany pod sąd policyi publiczney, a przywiedzio­
ny do skutku, postawi Paryż w środku dwóch 
wielkich dróg wodnych , z k tó rych  jedna iść bę­
dzie do morza, druga do R enu.

N a mocy postanowienia królewskiego , d a ro ­
wane są do dnia 1 lipca 1826 p letensye , kapita­
nom, porucznikom i podoficerom dawnego woyska, 
k tó rzy  ze względu na niedokładność rachunków za­
dłużyli się skarbowi.

A n g l i a .
L o n d yn  d 27 sierpńia.

(z G azety W arszaw skiey1.
Odebrano tu  następujący list z Tarentu  d. 

21 lipca o godzinie 2giey po południu: — „ W  tey  
chwili zawinął tu  okrę t  kupiecki z K o r fu , zkąd 
wczora o godzinie 4 tey w ypłynął kapitan  jego, 
przy wiózł mi list od przyjaciela w tak iey  osnowie: 
G recy  pobili zupełnie Ibrahirna  baśzę przy T ry -  
polizie i jeg o  samego w zięli w  niew olą. W ia d o ­
mość ta  je s t pew ną, i d la teg o  p o sy ła m  ci ją  p rzez  
gońca.

Siostra zmarłego w Grecy i Lord a B yrona  ka­
zała położyć tablicę m arm urow ą na grobie swego 
bra ta  z tak im  napisem: 5,Pod tym  kam ieniem , w 
mieyscu, gdzie pochowano wielu p rzodków jego 
i matkę, spoczywają zwłoki Jerzego Gordona Ao- 
el B yrona  , Lorda B yrona  z Rochda le  urodzone­
go w H rabstw ie  Lankasterskiem d .  22 stycznia 
1788, au tora  Childe H arold , zmarłeg- > w M iso lun - 
dze, w W sch o d n ie j  G recy i d. 16 kw ietnia  i 8?4, 
gdy przedsięwziął przywrócić tem u  krajow i wol­
ność i daw ną jego sławę.

Przed dwoma, laty  miała Anglii 1 109 okrętow  
liniowych i io 4 fregat, oprócz 10 st a tków  wojen­
nych, będących na warsztacie. W  tymże, czasie 
potęga morska francuzka składała się z 62 okrętowy 
lin iow ych-i 46 fregat.

P  R U S S Y.
BeH in dnia  3 w rześn ia .

K ról Jm ć wyjechał d. 1 b m. Lr ars a z Pots- 
dam u  dla odprawienia przeglądu k rpusów w o j ­
ska 4go, 7go i 8go, tegoż dnia po południu przybył 
do M agdeburga. Nazajutrz cały 4ty korpus woy- 
ska, złożony z з4 batalionów piechc ty  , 28 szwa­
dronów jazdy, i 3o dział czynił w obecności Mo­
narchy różne obroty. Dnia 3 odbyły jsię znow u 
popisy woyskowe, a nazaju trz  rano  po nabożeń­
stwie w kościele katedralnym udał się K ró l  w  d a l­
szą drogę przez B runsw ik  i M in d en  do Lipstadt.

Jedna z Gazet tuteyszych pisze, Ы professor 
llo rd in g  w  G otyndze  spostrzegł dnia 24 z. m. o 
godzinie 2 po północy małego kom etę , k tóry  do­
syć się spiesznie posuwa ku stronie południowo- 
Wsch^jiniey. N iewidać jego ogona ani jądra, lecz 
m a mocne światło. Mają więc teraz  as tronom o­
w ie  razem  3 kom ety  na niebie do postrzegania.

T  u  R ę Y A.
Stam buł dnia  10 sierpnia  

[z G azety W a rszaw skiey .)
P rzez  Sm yrnę  odebrano tu  dilsze wiadomo­

ści Z Morei , które nie są pomyślne dla greków. 
Ibrahim  basza miał w powtórney bitwie przy  T ry -  
polizzie  pokonać D em etrego Ipsyłaniego . W  S m yr-



nie  rozeszła się naw et pogłoska, iżi głowę Ipsy lan-  
tego wiozą do S ta m b u łu , co się jednak podobno 
niepotwierdzi. K apitan  basza i R eszyd  basza przy­
puścili szturm  слі lądu i morza do M isso lung i,lecz
0 skutkach nic pewnego nie wiemy. Uskarżanie 
się Reis - Efft-ndego , podane tu tey  szemu posłowi 
angielskiemu, powiększyła w iadomość, iż na kró t­
ki czas pierwey , nim kapitan basza pokazał się 
przed M issolungą , przybyło do tey  tw ierdzy  17 
oflicerów angielskich z korpusu inźenierów , dla 
przyłożenia sie do jey obrony. Jakoż wypadek ten, 
wzbudza niejaką obawę w kupcach chrześciańskich. 
Anglia zwróciła uwagę na G re cy ą ;  ilo tta  angiel­
ska zebrała się na archipdlagu przy Aiapoli d i R o ­
m ania, i niedawno przywieziono do Idry i pienią­
dze z pożyczki zaciągnioney w  Anglii dla rządu
greckiego.

O d gran ic  tureckich d. 17 sierpnia .
(z tey te  gazety)

L is tv  z Z a n te  pod d. 5 i 7 b. m. donoszą, 
iż do ci. 2 b. m ilo tta  grecka złożona z 38 okrę­
tów płynęła tam tędy  do M issolungi ; Id ryyczyk  
M iaulcs dowodzi oddziałem złożonym z  17 okrę­
tów . Przy tey flocie jest i 5 s tatków palnych. 
E skadra kapitana baszy stoi przed Patras, gdzie 
okrę ty  greckie krążą  w odległości 6 lub 7 mil. 
T u rc y  strzelając przez 4o kilka dni, zrobili wyło­
m y w różnych rnieyscach tw ierdzy M issolungi. 
33*li się, aby Grecy nie otrzymali jakiey pomocy,
1 dla tego postanowili przypuścić zewsząd stanowczy 
szturm do ctiwiejących się murów.Zrobili przykopy 
w 11 rnieyscach, i d. 1 b. m. uderzyli na twierdzę, a 
tymczasem okrę ty  tureckie chciały wpaść do we-

v w nętrznego portu  M issolungi. T w ie rd z a , morze 
i zew nętrzne szańce, były przez cz te ry  godziny 
okry te  gęstym dymem prochu. Strzelanie ustało 
o godzinie 7mey zrana. G recy  odnieśli zupełne 
zwycięztwo , a tu rcy  wszędzie odparci, utracili 
m nóstw o ludzi. W oysko tureckie wynosiło 35 000 
ludzi. P rzy  tey  bitwie znaydowała się galiota 
austryacka la Z ig ilą n te , k tórey dowódca kapitan 
Buratow ich , może dać rzete lny  rapport  o tych  
wypad kach.

Bryg angielski p rzybyły  z M issolungi do 
T ryestu  przydaje następujące wiadomości o po- 
wyższey bitwie. G recy zrzucili blisko 8000 tu r -  
ków w fosy tw ierdzy  M is olungi i źrebili nay w ię­
ksze zamieszanie w obozie tureckim. Seraskier 
musiał zaniechać oblężenia. F lo tta  kapitana baszy 
cofnęła się dwóma oddziałami do archipelagu u- 
trac iw szy lSstodziałowy bryg i galiotę. i 5 o- 
k rę tów  z tey  flo tty  zawinęło do zateki P atras, 
Zdaje się, iż flotta turecka, k tó ra  się do archipe­
lagu oddaliła, miała zasłonić wysiadanie nowego 
woyska dla Ibrahim a  bas* у w Peloponezie; a G re­
cy w M issolundze  mogą te raz  bez przeszkody do­
stać posiłki.

Jenerałowie G reccy  zaymują się gorliwie 
kształceniem woyska regularnego. W targnien ie  
Ibrah im a  baszy do pó łw yspu, przekonało ich o 
potrzebie takiego środka, je n e ra ł  R o ch e , k tóry  
się znayduje przy korpusie Ip s ila n teg o , jest bar­
dzo pomocnym w tym  względzie.

Na dowod, iż między A ustryakam i i G reka­
mi w zrasta  nienawiść, Dziennik Paryzki Sternik  
(Pilote) przytacza następujące zdarzenie: „Podług 
doniesień z Tryestu  zaszły nieprzyjemne wypadki 
na morzu przy Salona  między austryacką korw e­
t ą  K arolina  i statkiem wojennym greckim. P ier­
wszy zrobił w ystrza ł  działowy w celu nakłonię-- 
nia s ta tku  greckiego do sa lu tow ania ; ten  odpo­
wiedział w ystrzałem  z dział kulami nabitych, k tó ­
re  dwóch austryakow zabiły i 4  raniły; poczem 
kapitan  austryacki kazał zatopić s tatek grecki 
praw dziw em i w ystrzałam i. Połowa osady W li­
czbie 4o ludzi ocaliła ż y c ie , a  drugą bałwany 
morskie pochłonęły.,,

List z A lexa n d ry i (w Egipcie) pod d. 11 czer­
w ca  donosi, iż basza myśli powiększyć woysko 
swoje do 100 000 ludzi. Jenerał B o y ę r , biorący 
12 000 skudów roczney płacy, ćw iczy w obrotach
3o,ooo woyska niedaleko K a ir u , a  €000 woyska

ma w krótce  popłynąć do Morei. Officerotoie
Francuzcy, zostający w  służbie baszy , stara ją  się 
o oddalenie instruktorów  włoskich. Niedawno je­
den z tych  In s tru k to ró w  przebił Półko wnika Gau- 
d in  ; basza użył surowych środków przeciw ta -  
kiey zawiści.

—• D n ia  18. —
Ostatnie wiadomości z K orfu  są pomyślne dla 

spraw y greków. D em etry Ip s y la n tf  miał uderzyć 
na Ibrahim a  baszę przy T rypolizzie , i naw et od­
zyskać szczątki tego miasta. Tw ierdza M issolun­
g i jest jeszcze w  mocy greków, k tórzy  t rzy k ro t­
ny szturm odparli. D. 28 lipca M iaulis  miał się 
pokazać we 26 okrę tów  przed tą  tw ierdzą, i p rzy ­
musić kapitana baszę do zaniechania oblężenia od 
morza, i cofnienia się do P atras . Toż samo dono­
szą listy z P rew ezy  i przydają, iż woysko tu rec ­
kie, które wysiadło w N a w a n n , zostało pobiłem i 
nie mogło połączyć się z lbrahim em  b a sz ą , k tóry  
istotnie został raniony w lewe ra m ie , i k tó ry  w  
drugiey bitwie niedaleko T ryp o lizzy , o trzym ał d ru ­
gą ranę. Przeciwnie rozchodziła się pogłoska w 
Z a n te , i i  Kolokotroni połączył się z lbrahim em  ba­
szą, i że rząd  grecki przywiedziony przez to  od- 
strychnienie się do rozpaczy , wywiesił banderę an­
gielską w N auplia . W  Stambule mówiono, i i  / -  
brahim  zajął ca łą  prawie Moreę, i że w części tey 
prowincyi Kolokotroni wiedzie spór z bejem spar- 
ty . Grecy jednak mieszkający w S ta m b u le , n ie  
w ie rzą  ty m  ^wiadomościom.

—  D nia  19. —
W edług  doniesienia hrabiego M etakas  z Ce­

fa la m i,  osada grecka w  M issolundze  składała się 
z 5300 ludzi. Dowódcami jey są: N othis, B ozza - 
ris, Zongas, A leXakis,Stournaris,*Tzóucas, Hyscos, 
Nicetos zw any turkoźercą, Condolanis, R hengos  i 
Zervates. W oysko R eszyda  baszy przed M isso­
lungą  wynosi 11000 ludzi. Oprócz tego ma dw a 
oddziały przy Сагаѵапзегаі i M acrynoris. P rzy ­
kopy są tylko o 20 sążni odległe od zew nętrznych 
foss tw ierdzy. W  Salona  jest 9000 turkow . Je­
nerał grecki Goura ma w  okolicach tam ecznych 
8000 woyska, a 0000 przy  Liborini,

—. D n ia  20. —
Listy z K orfu  pod d. 11 i z  Z a n te  pod d. 

6 b. m. zgodnie donoszą, iz d. 21 lipca (2 sierpnia) 
R eszyd  basza przypuścił powtórny szturm  do tw ie r ­
dzy M issolungi od lądu, a kapitan basza od morza. 
Gazety greckie rachują liczbę tu rków  do 3o,ooo, a 
4ooo t y c h , k tórzy przybyli na io4 statkach. O- 
sada atoli odparła wszystkie uderzenia, a M iaulis . 
k tóry  z eskadrą grecką pośpieszył na pomoc, m iał 
w  czasie sz turm u spalić fregatę tu reck ą  i 2 br> gi, 
oraz zabrać bryg z gciu statkam i z woy skiem. Po­
dług raportów  greckich, tu rc y  mieli utracić  9000 
ludzi. Po tych w y p ad k ach , kapitan basza cofnął 
się do P atras , i zupełnie opuścił brzegi zachodniey 
Grecyi; według bowiem listów z  Z a n te  pod d. 6 
b. m. widziano go płynącego blisko tey  wyspy ku 
stronie południo wcy. Nim tu r c y  drugi szturm przy­
puścili , ajenci zagraniczni usiłowali skłonić m ie­
szkańców M issolungi do poddania się, zapewniające, 
iż cała M orea już jest podbitą. Nie uwierzyli i t e ­
mu grecy, i oświadczyli, iż postanowili zw ycię­
żyć lub zginąć; poczem gahota , na k tórey się ci 
ajenci znaydowali, oddaliła się z  po rtu ,  i była świacl- 
kiem porażki Turków.

H i s z p a n i a .1
M a d ry t dn ia  22 sierpnia .
(z G azety W arszaw skiey.)

D w ór bawi ciągle w  San Ildefonsa.
Gazety luteysze doniosły , iż Królowa p o r­

tugalska oddaliła się z klasztoru Q u e lu z , gdzie u -  
s tronne życie prowadziła, i mieszka w pałacu R a -  
m aillon . Dla sprostowania tey  wiadomości, p rzy ­
toczyć wypada, iz wspomniona Królowa nigdy nie 
była posłaną do klasztoru , i źe Queluz nie jest 
klasztorem , ale zamkiem królewskim. Nie po­
trzebowała wcale pozwolenia do oddalenia się z tam - 
tąd.

Podoficerowie i żołnierze pólku Bourbon , sto*»
) 4
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jąnego w W a l e n c j i zbiegli po w iększej czyści, i 
pułkownik tego pułku został uwieziony. W  tym - 
re  czasie uwięziono tu  jednego $ pu łkow ników  
gwardyi, k tóry  ma należeć do spisku karolistów.

List z  Sewilli pod d. 7 b. m. wyraża co n a ­
stępuje: „ W e  wszystkich miastach Aodaluzyi, a 
zwłaszcza w Kordowie, K arm anie i Sewilli, panu­
je wielkie wzburzenie umysłów. W  Kordowie wno- 
oy s d .  4 aa 5ty b. m. uwięziono wiele znakomitych 
im aję toyoh  osób; podobnież stało się w Se&illi tey- 
że samey nocy. Liczba uwięzionych wynosi 189, 
między k tórem i zna jduje  się margrabina Topares 
я całą rodziną, tudzież bogaci kupcy B ajo  i Gon­
e r o .  j est rzeczą godną uwagi, iż uwięziono lu­
dzi różnego sposobu myślenia 1 stanu, jako to: li­
beralistów , karolistów , rojalistów, x ię ź y , kupów, 
szewców i aptekarzy. Ze stas więzienia dawney 
inkw izyoyi są napełnione, przeto intendent policyi 
kazał ich osadzić w  kilku klasztorach.,,

Z  K a d jx u  donoszą pod d. 9 b. m., iź 8 s ta t­
k ó w  przewozowych przeznaczonych do Wyprawy 
am erykańsk ie j  popłynęło do Ferrol pod zasłoną 
fregaty  i bryga. Opróc» woyska mającego się u- 
dać do H a w a n n j, zna jduje  się na rzeczonych sta t­
kach  wiele tow arów .

Korsarze kolumbijscy, tamują ciągle żeglu­
gę па4г%ш okrętom  kupieckim, G dy więc tow a­
r y  pod banderą h'szp*ńdką są wystawione na  nie­
bezpieczeństwo, ptzeto kupcy muszą je posyłać lab 
sprowadać pod banderą portugalską.

Pan Z ea  Berm udez  został przez in trygę *nie- 
Xv clonym prosić Króla Jmoi o uwolnienie "od urzę­
du m inistra , i zapaleni rojaliści zaczęli już t ry ­
umfować^ lecz M onarcha uznał wkrótce, i i  źle my­
dlący chcą zastawić s id ła ,  i nieprzyohylił sic do 
prośby Pana Z ea.

Bessieres, który z 260 ludźmi udał się do Ar- 
ragonii , ma mięć jeszcze tylko 20 kilku ludzi. 
Dnia 20 b. m. był w M ar milion, dokąd' ścigało go 
*60 kilku karabinierów gwardyi. Gazeta tu te jsza  
'donosi, i i  p9Wny porucznik a igo pułku jazdy 
przyszedł $ dwoma żołnierzami do dowódcy w Tor- 
regon, i oświadczył, iż uwiedsiony udał się z a ję ­
li c rai-im Bęssieres.

L i c y t a c j a .
1 W  Miricie Rydze odbędzie się publiczna 

-przędą^ 26 sztuk zagranicznych, dobrze zrobionych, 
naleiydie zachow anych , prze» trzymanie w eń 
'wina w ytraw ionych kuf winnych, źelazltemi obi­
t y c h  obręczami, razem z podstawami do nich słu- 
iącem i,  a wszczególności:

1 K ufa owalna mieszcząca w sobie 2$ oxeftów. 
10 Kup owalnych, każda od -
2 - -  - - - - - - -

t r  - - - ................................
1 K ufa  owalna mieszcząca -

i 5 ditto
•a 4 ditto
i 5 ditto
13 ditto
11 d itto

we środę dnia
1 za pozwolę-

E, W e ttg e -
► 0 godzinie 12

z południa, w sklepie będącym w domu Pana Hel- 
raund i kompanii na rogu ulicy zwaney M arstall 
und Siinder Gasse , gdzie pomienione kufy przed 
Hoytacyą widzieć można, opłata przez więcey dają­
cego ma się zaskutecznić rublami assygnaoyynemi; 
b y czący ch  zatem nabydź takowe naczynia, ma ho­
n o r  zapraszać na te rm in  oznaczony.

C. A. Miehaelsen przysięgły mekler.

a. Sąd T ftxa to rsko  Exdywizcrski w m aję ­
tności M iedz iuszanach  za  R em issą  S ąd u  Z iem . 
F t t u  Z a w ie y s k ie g o  n a  ro z d z ia ł  m a ją tk u  z e ­
szłego K a n o n ik a  K ie łp sza  i  sam ych  Ł a z o w ­
skich  fu nduszu  p rzezn aczo n y  i exystu jący  , po  
k i lk o raz o w y ch  o d ro c z e n ia c h ,  d op ie ro  zn o w u  
d n ia  1 sep tem b ra  ze b raw sz y  się, w szystk ie  in -  
te re s so w an e  w  te y  m ie rz e  osoby zaw iadam ia :  
źe  do oczew istego  ro z b io ru  k o n k u rs o w e j  s p ra ­
w y  p rz y s tą p i ł ,  i że d n ia  16 te ra ź n ie j s z e g o  
m ca  sep tem b ra  do n am o w y  w e ź m ie , o ra z  na  
n ie s taw a jący th  p re te n so rac h  am issyą  zapisze, 
p rz e to  aż eb y  w szyscy  s to su n k i  sw o je  mieć do  
tego  fu nduszu  m ogący  p rz ed  ty m  te rm in e m  
jaw il i  s ię ,  p rz e z  m n ie j s z ą  a w iz acy ą  t r z y k r o ­
tn ie  w  gazecie K u r y e r a  L i t tg o  ogłasza. D a t t  
i 8a 5 ro k u  m ca sep tem b ra  4 dnia. M iedziuszany .

A nton i K o c ie ł ł  Sędzia  Z iem sk i  Pfctu Z a ­
w ie y s k ie g o  E x d y w .  P rezy d u jący .

A n ton i  Swiętorzecki Prezes Grodu Za- 
wileyskiego Exdywizor.

Kazimierz Grochowski Pisarz Grodzki 
Zawileyski Exdywizor.

R e g e n t  F lo ry a n  H a lk o .

5 . Poda je  się do p o w s z e c h n e j  w iadom o* 
ści iż w  sk u tek  U kazu  R ządzącego  S e n a tu  w  
d n iu  37 fe b ru a ry i  te ra ź n ie j s z e g o  1826 ro k u  
w yszłego, odbyw ać się będą w  Izb ie  S k a r b o w e j  
L i te w s k o  - G ro d z ie ń s k ie j  n a  oddanie w  A ręd ę  
o d k u p u  p i teynego w  m ieście  p o w ia to w y m  P r a ­
żanie ta rg i  w  te rm in ac h :  p ie rw szy m  19, d r u ­
g im  27 o k tob ra ,  a  t r z e c im  i o s ta teczn y m  5go 
n o w e m b ra  t e ra ź n ie j s z e g o  1820 ro k u .  K to -  
by w ięc  ży czy ł  u t rz y m y w a ć  w y ż  w z m ien io n y  
odkup m ia s ta  P ru ż a n y  zechce  się jaw ić  do I -  
z b y  S k a rb o w e j  G ro d z ie ń s k ie j  n a  oznaczone  
t s rm in a  do ta rg ó w  * odpow iedn ią  p ra w n ą  кзи~ 
cyą. G ro d n o  ro k u  1826 m iesiąca  a u g u s ta  28 
dnia.

R a d c a  W in c e n ty  S tyczyńsk i .
K ollegialny Regestrator M alczewski.

3 N iie y  podp isaną  s tosow nie  do ośw iad ­
czen ia  pod d. 29 s ie rpn ia  і 8 э 5 w A k tach  Z i e m ­
skich  W i le ń .  zapisanego, podaje  do p o w łz e c h n e y  
w ia d o m o ś c i , źe m ając te s ta m e n te m  zap isan ą  
sukcessyą po  ś. p. Józefie  W iszn iew sk im  P o ru c z .  
z rzek a  się n a  zaw sze ty c h  zap isów  i nigdy ich  
p o szu k iw ać  n iebędzie  , a  z tąd  iżby  n ik t  n jźey  
p o d p is a n e j  Ju s ty n y  G ru d z iń s k ie j ,  z rz e c z y  s to ­
su n k ó w  do W iszn iew sk iego  należących, p ro c e ­
d e re m  n ie k łu c i ł , w  ty m  ce lu  czyni n in izy sze  
ogłoszenie. 1835 s ie rp n ia  29 dnia.

Ju s ty n a  G rudz ińska .
Wolno drukować R.Chrzczoaowicz Sędzia.

K urs wileński na assygaaty od dnia 28 sierpnia: 
rub. srebrny 3 rub . 71 k., im peryał 5y r. 10 kop.

Obstrwacye
meteorologi­

czne.

Czas obserwacji. £ Wysokość Barom. I | W ys. Ther. Jtieau. f 1 W i a t r y .  й Odmiana w powiet. 6
d. 8 god*. 2 wifice.orf 

d. 9 gods. 5* z ranal

27 eal. 
27 —

1,0 lin. i 

,6 - 1

+ i 4 stopni, i 
+  1 3 ------ |

I Zachodni* 
Zachodni.

Pochmurny
Pochmurno

Bozwolono drukować. Z  polecenia J W . И ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d r z e j  Bmcharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K awaler

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .
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2. A L E X A N D E R  P i e r w s z y  z B ozey  Ł a ­
ski I m p e r a t o r  S am o w ład n ący  C a łą  Rossy ą 
etc. etc» e tc .

U ro d zo n y m  W in c e n te m u  K ło p o to w sk ie m u  
S Miecz nem u ziemi D roh ick iey ,  z K ło p o to w sk ich  
liS tudzińskiey  Sędziney G ran iczn ey  P t t u  M iń ­

skiego s io s trze ,  K az im ierzow i T o m a sz e w sk ie ­
m u  s ie s trzan o w i,  toż dalszym  sukcessorom  z e ­
szłego F ran c isz k a  K łopo tow sk iego  R o tm is t rz a  
B ras ław sk iego  A dw oita ta  subseliów  D z ieśn ień -  
sk ich , o raz  s ta ro za  k o n n em u  H e rco w i I / r a e lo -  
w iczo w i S zy k o w i m ieszczan inow i p o łłm u ,  po­
ze w  p rzed  Sąd Z iem ski p t tu  D ziśn ieńskiego , 
z p o w ó d z tw a  U U r. S tan is ław y  F isa rzo w ey  W go 
X t w a  L i t tg o  m a tk i  A dam a P isa rzew icza  śyna 
M ir s k i c h , p rzy  o d w o łan iu  się do wszelkich  w 
s p ra w ie  z łożyć  się m ających  dow odow  w y n ie ­
siony oto : i i  co u ro dzony  A lex an d er  D m h o -  
w in a  Kollegski Regeatr&tor m ając w Z iem s tw ie  
p t tu  D ziśn ieńsk iego  t  U r.  A n to n im  M ih an o w i-  
czem  naów czas Sędzią  tegoż p t tu  z rzeczy  za- 
s taw n e y  od tegoż M ih an o w icza  d z ie rżaw y  fol­
w a rk u  N um giełiszek  process pod p ro k u racy ą  
zeszłego  F ran c isz k a  K ło p o to w sk ieg o  w iedzio­
ny ,  a w ciągu  cnego  do złożenia od osiadłego 
w  D ziśn ieńsk im  p tc ie  o b y w a te la  p arę  ki de­
k re te m  zobow iązany, takow ą parękę  od zeszłe­
go P a w ła  Mi raki ego Czesznika prodecessora 
a  fo lw a rk u  M ior^w łaściciela ,  za  pośredn ic tw em  
tegoż K ło p o to w sk ieg o ,  tak U r. D ru h o w in y ,  jako 
i CzesznikaM irsLiego p len ip o ten ta  o trzym ał;  od* 
p ow iedź  w szelka  w  p rz y p a d k u  szkcdow ania  rę -  
ko iem cy  p o w o d em  danego ręk o jem stw a  w y d an a  
w  1807 ro k u  ap r .  i ‘2 p rzez  zeszłego A n to n ie ­
go D ru h o w in y  a ssekuracyą  n a  s iebie p rz y ­
jął i zap ew n ił ,  a  dla bliższego b ezp ieczeń s tw a  
w  zak ład  b iorącego się paręcznego  D o k u m e n tu  
sum m ę 5200 cz. zł. w  r ę k u  zeszłego Czesznika  
M irskiego zo s taw ił ;  poźniey  u p a t rz y w s z y  nie- 
jakieś dla s ieb ie  n iedog idnośc ie  w  p rokuracy i  
p rzez  zeszłego K ło p o to w sk ieg o  rzeczonego z 
M ihanow iczem  processu , p rz ec iw  tem u ż  p len i­
p o te n to w i  w  A k tac h  Z iem . Dziśnienskich  w 
1808 r .  n o w em b ra  11 d n ia  zap isa ł  p rotestacyą, 
w y z n a jąc  w  oney: iź K ło p o to w sk i  w c ią g u  pr o- 
k u ra cy i  z M ihanow iczem  s p ra w y  na  każde z a ­
p o t rz e b o w a n ie  m iał d os ta rczane  p ien iąd ze  , a  
osobno n a  poparcie  o św ia d c z o n e j  od w y ro k u  
D ziśn ieńskiego  w  Sądz ie  G łó w n y m  Mińskim' 
skarg i,  o t rzy m a w szy  5o cz. z ł . , o n e y  n ie  po­
p ie ra ł ,  i w z ię ty c h  5o cz . zł. n ie  p o w ró c i ł ,  a 
p rz e z  in n e  w p ro tes tacy i  zjaśnione u c h y b ie ­
n ia  i k ro k i  do zaniesien ia  teyze  p ro tes tacy i  c e ­
lem  za p e w n ie n ia  szkód i s t r a t  p rzyczyn ionych  
r e s ty t u c j i  zap o w o d o w a ł .  T a k o w y  i w  tak im  
składzie zaniesiony p rzez  obźałgo D ru h o w in a  
M anifest  p o p rzed n ich  obżałnych  W in cen teg o  
K ło p o to w sk ieg o ,  z K ło p o to w sk ich  S tu d z iń sk ie j ,  
i K a z im ie rz a  T om aszew sk iego . Z esz ły  F r a n ­
ciszek K ło p o to w sk i  w yobraz iw szy  n iew inną  
lezyą  swojego h o n o ru ,  i nie w yparłszy  ani b ra ­
n ia  w ciągu p ro m o c j i  p rzez  s iebie w spom nio- 
nego  p ro c e d e ru  od D ru h o w in y  pieniędzy, ani 
p rzy jęc ia  5o cz. zł. na popalc ie  w Sądzie G łó ­
w n y m  skargi, ani zadaw anego  p rzem ed b an ia  
W tym że D e p a r ta m e n c ie  jedynego k ro k u  to  jes t

podan ia  ty lk ę  w  te rm in ie  p r o ź b y , n iby  do
ew azy i  i sa tysfakc ji  w  tey  sw ojey  u ro joney  
k rz y w d z ie  U rgo D ru h o w in ę  p rzed  Sąd Z iem . 
Dziśnieński pozw em  przez  żaden sposob po­
zw an em u  nie ob jaw ionym  p o w o ła ł , i od d z ie l­
nym zeszłego C zeszn ika  M irskiego podobno 
także  W  jego n iew iadom ości p rz y ad cy to w a ł.  
A  gdy za p rzypado ien iem  w r- i8 o g  o k to b ra  
8 dn ia  p rzez  jednegoż K ło p o to w sk ieg o  , jako 

W e  w ła s n e j  spraw ie  ak to ra ,  a C zeszn ika  M ir ­
skiego p len ipo ten ta  u p ro sz en i  adw okaci  p o ­
zo rn ą  i n t e r e s u  r e p r e z e n ta c j ą  uczyn ili  p rzed  
Sądem , zakroczył w Z iem stw ie  D ziśnieńskim  
z D ru h o w in ą  k o n tu m acy y n y ,  z Czeszm kiem  zaś 
M irskim , tegoż C zesznika jako w n ie s to so w n e j  
ze skargą na  D ru h o w in ę  c y ta c j i ,  zu p e łn ie  od- 
łączający d e k r e t , k tó ren  mimo o św iad c zo n e j  
lecz nie p o p a r te j  p rz ez  K łopo tow sk iego  ap e l-  
lacy i w n ie n a ru s z o n e j  mocy nazaw sze  pozo­
stał. W  p o w tó rn y m  o tęz p r e te n s ją  p o zw an iu  
zeszły  K łopo tow sk i i D ru h o w in ę  i C zeszn i­
k a  M irskiego p rzez  dekret  u p rzed n i  od z łą ­
czen ia  odsum onegó już jedną za ją ł żałobą. 
W  1810 r. jurni 28  dnia pod s tannością  w  
im ien iu  Czesznika  tegoż sam ego ad w o k a ta  , i  
w  tym że sam ym  Z iem . Dziśnieńskim. Sądzie, 
w przeciw ność p ie rw szem u d e k re to w i  szu k a n ą  
p rz ez  siebie o t rz y m a ł  d ec y z ją ,  to  jest a p ro b a ­
tę a resz tu  na sum m ę cz. zł. 200. K o p ią  sp ra w  
z M irsk im , a p o w tó rn ą  k o n tu m acy ą  na D ru -  
how in ie .  W  porządku  czego za p o w tó rn ą  cy- 
l&cyą, w k t ó r e j  ty lko  pen w e to w y ch  za po -  
t  w* a rdzą skargę i 1000 zł. poi. jakby za p racę  
podjętą  i łożone expensa  bez żadnego tey  p r e ­
te n s j i  w sparcia  żądał K ło p o to w sk i ,  uzyskał n a  
n iew iedzącym  o p ro ced erze  D ru h o w in ie  u l ty -  
m a rn y  ze w skazem  nie już jak w pozw ie  p r o ­
szono pen w e to w y ch  lecz za  obelgę h o n o ru  
2000 kop  groszy L i t t .  łooo  zł. za p racę  i  ex- 
pensa łożone, i 600 za  expensa  p ra w n e  a w  
ogóle 6,600 zł. pól na  D ru h o w in ie  K ło p o to w ­
sk iem u przysądzający  a  Czesznika  M irsk iego  
zobow iązu jący  do nie b ron ien ia  in ek w ie tacy i  
K ło p o to w sk iem u  nie do m ajętności M ior lecz 
do sum m y cz, zł. 200 w 1811 r.  feb ru a ry i  s 4 
d n ia  w  Z iem stw ie  D ziśn ieńskim  zakroczony  
dekret.  Jakow ego  znając bezzasadność od p rz e ­
pisów a r ty k u łu  9 3 z rozdzia łu  4 odstępność i 
niezdolność ściągnien ia  t r a d y c j i  na m ajętność 
M iory  Mirskiego n ie  w spom inaną w  dekrec ie  
.zamiast D ru h o w in y  fu n duszu ,  do legalnego po- 
posiągn ien ia  k t ó r e g o , jeszcze p o w ró tu  w z ię ­
ty ch  przez Druha>vinę in sk ry p cy ó w  lub z g a ­
szenia  onych przez  s tanow czy  sądow y w y ro k  
p o t rze b a  było: pon iecha ł  K łopo tow sk i  nastę 
pnych  i p raw am i i porządkiem  d y k to w an y ch  
d z ia łań ,  pod życiem Czesznika  Mirski*-*0 n a j ­
m n ie jszeg o  do t r a d y c j i  żadną konwi* j  ą n ie  
obarczonego m a ją tk u  nie czynił k roku  , i ze * 
Świadczenia sądowego względem  możności exe  
k w o w an ia  d ek re tu  p łonnie  w r e z o lu c j i  1 8 19 r. 
feb ru a ry i  17 dnia , jakoby pod (Uiią  9 m arca  
18 1 1 *r. p rzyzyw anego  nie szukał i nie u z y ­
skały zakreśloną a r ty k u łe m  91 z rozdzia łu  4 go 
S ta tu tu  Łattskiego p ra w a  do ехеки су і  o t r z y ­
m an y ch  d ek re tó w  daw uość przem ilczał,»  po z e y -



*і?ік j n i  C ż s s m ik a  M irsk iego  po b ez sk u teczn y ch  
p ry w a tn y c h  ten  tacy ach n iem ogącey  się bez po- 
W ró tu  obligu i paręcznego  zap isu  uzyskać s a ­
ty s fa k c j i ,  o t rz y m a ł  w Sądzie  Ziem. D z iśn ień -  
sk im  za  podaną w n iew iadom ości źa łcych  p ro ­
ś b ą  w  r.  1S19 jan u a ry i  17 dnia podstępną  z 
p rz y p isa n ie m  do s łów  w dek rec ie  „ a  z Czeszn.i- 
k ie m  iMirskim oczew iście  w zględem  nie b ro ­
n ien ia  do zajęcia su m m y , dodatku , czyli w  p ro ­
p o r c j ą  m a ją tk u  M io r1*. N a wyexekw ovvanie 
w spom nianego  pod d a t tą  1811 r. f t b ru a ry i  s 4 
d e k re tu  r e z o l u c j ą , w szakże  i tey  za raz  do 
sk u tk u  p rzy p ro w ad zać  nie śmiał, ledwo aż w  
ro k u  1824 a p ty la  25 gdy już majętność M io ry  
U O r. R e u t to m ,  p rz e z  źa łcych D e la to row  , jako 
ze  s to p n ia  C zeszn ika  Mirskiego w łaścic ielow  
w ieczyśc ie  w y p rz ed an ą  zo s ta ła ,  sp ro w ad z ił  
k o m p le t  Niższego D ziśnieńikiego Sądu do tey  
m a ję tn o śc i  na t r a d y c ją  naynielegalnieyszą, gdyż 
oprócz  p rz e s z łe j  daw ności, oprócz n iezgodno­
ści tego k roku , z w y razam i niby ex e k w o w a-  
nego  d ek re tu ,  an i  żałcy D e la to row ie ,  ani U U r. 
R e u t to w ie  nie ty lk o  p ro ced erem ,p o zw em , p rz y -  
po zw em , skargą lub proźbą, nigdy w tey  r z e ­
czy za ję tem i,  lecz ani p rzez  żadne obw ieszcze­
n ie czy pow ies tkę ,  o nagłym  n iespodziew anym  
i niezasłużonym  na t r a d y c ją  zjezdzie z a w ia ­
dom ionym i niebyli , bez  w iny  za tem  prccessu , 
d ek re tu  i obw ieszczenia, m im o podaw aney  przez  
W .  R e u t t a  ceduły , nse już za sum m ę w d ek re ­
cie z D ru h o w in ą  nas tannym  n ie ra z  w spom nio- 
n j m  w skazaną, lecz za sum m ę przeszło  1З20 
ru b l i  sr. dobrow oln ie  naliczoną, pięć cha t  pod­
d ań s tw a  od m ajętności M io r  pod hasłem  t r a ­
d y c j i  na rzecz  zeszłego K łopo tow sk iego  odję­
to ,  k rok i źa łcych D e la to ro w  ku oney n ieodw łó- 
cznem u zniesien iu  będąc bezsku tecznem i da l­
szego processu w sk azy w ały  potrzebę. G dy 
ty m  czasetn obża łlny  S. Z. H e rc  Iz rae low icz  
Szyk  z dopom ink iem  za obligiem zeszłego C ze ­
sznika M irsk iego , o tęź  sam ą 200 cz. zł.  su m -  
m ę jakby sobie p rzek azan ą  bez okazania fo r ­
m alnego  p rz e le w u  i zgaszenia  W( Sądzie G łó ­
w n y m  W iteb sk im  p rzez  D ru h o w in ę  o t rz y m a ­
nego d ek re tu .  L e c z z ź a ł ł m i  jako też n ab y w ca­
m i m ajętności M ior w Z iem s tw ie  D źiśn iem kim  
ro z w in ą ł  process. Załłcy  D e la to row ie  n ik o m u  
z siebie b y n a j m n i e j  nie zaw in ien i ,  a o p r e te n ­
s j ą  jedną zew sząd  daw nością  um orzoną  b ez -  
d o w cdną , w należeniu  się poszukującym  niczym 
nie w y p ró b o w a n ą ,  ną p o d w ó jn ą  odpowiedź i 
d a rem n e  koszta n iew in n ie  narażen i w process 
i n ienależne  ra ch u n k i  z U U r. R eu t tam i M ior 
n ab y w cam i w p lą tan i ,  szukając  w  p raw ach  k r a ­
jow ych  o b ro n y  , gdy tak  zeszłego K ło p o to w ­
skiego jako i ob ia łn eg o  H erca  przed  Sąd Ziem. 
D ziśn ieński pozw ali,  zeszły K łopo tow sk i na  
ban icyą  doczesną w zdąć siebie dopuścił,  z dal- 
szem i rzecz  na suspensie w  r. 1826 m arca  5 
dnia zaw ieszoną  została ,  p o c rć m  w k ró tc e  R o t t .  
K ło p o t  źyć przesta ł,  a żałcy D e łto ro w ie
ty lk o  otfżałłnych W in cen teg o  K łopo tow sk iego  
b ra ta ,  z K ło p o to w sk ich  S tudz ińskę Sędzinę 
G ra n iczn ą  p t iu  M ińskiego siostrę  , i K a z im ie ­
r z a  T om aszew sk iego  s iostrzana po nim sukces- 
so ram i , a  za tem  i do odpow iedz i zo b o w iąza ­
nemu z n a jd u ją c .  D la zaw iadom ien ia  i dalszych 
w rzeczy  in te re sso w an y ch  , p rzy m u szen i  
c y t a c j ą  tak o w ą  p rzez  publiczne pismo kurs  
imające obw ieścić ,  w p o rząd k u  poprzedn iczego

d e k re tu  pozyw ając  obża łnych  p r o s z ą , n ad e  
w szystko  t r a d y c j i  na  m ajętności M io rac h  zi 
u zy sk a n ą  w z łym  p rzew o d zie  p ra w a  i w  da< 
wności p rzem ilczan ą  p rzez  zeszłego K ło p o to w ­
skiego k o n w ik cy ą  w  r .  1824 a p ry ła  s5  dnia, 
n ie lega ln ie  d o k o n a n e j  n a ty ch m ias t  podn ies ie­
n i a ,  skassow ania i re h ab icy i  do odję tych  p ię­
c iu  ch a t  p o d d ań s tw a  z d e te rm in o w an ia  i n ak a ­
zan ia  na  pe jrność  odpow iedzi. Z a  wszelkie' 
poniesione ponoszące się i ponieść  się mającil 
s t r a ty  , w szelkiego funduszu  zesz łem u  Kłop.o-1 
to w sk iem u  n a le ż n e g o ,  g d z ieko lw iek  znaleśc  
się m ogącego poddania, k u  wły k k r y g o w a n iu  k tó ­
rego , n a  obżałnych  sukcessorach  k o rn p o r tacy i  
w sze lk ich  p r a w ,  z a p i s ó w ,  d e k re tó w  , ,  t e s t a ­
m e n tó w  , o b h g o w , d z ia łó w ,  zgoła  w sze lk ich  
t r a n z a k to w  fundusz ten  w yśw ieca jących  pod 
ju ra m e n te m  nakazan ia ,  i na b ezp ieczeń s tw a  do 
iszczen ia  teg o  w szystk iego  i d o s tan ia  W p ro ­
cederze  , p a ręk i  dobrze  osiad łego  o b y w a te la  
na  obża łnych  sukcessorach  R u t t .  K ło p o to w sk ie ­
go u z n a n ia ,  i do u sp ra w ied l iw ie n ia  się z n ie ­
słusznego odjęcia części M io r  od n ab y w có w  
p rzez  ak ta  żw y cza y n e  ty ch że  su k cesso ro w  
zobow iązan ia ,  p re te n sy ó w  ta k  p rz ez  zeszłego  
K ło p o to w sk ieg o  s to s o w a n e j  jako i p rz ez  ob- 
ża łnego  H e rc a  Szyka , bez  p rz e le w u  i zgasze­
n ia  fo rm a lnym  zapisem  uzyskanego  na  n im  
p rz ez  Ur. A lex a n d ra  D ru h o w in ę  w Sądzie  
G łó w n y m  W iteb sk im  d ek re tu  p rz y n ie s io n e j ,  
a  daw nościam i u m o r z o n e j  ^ n ik czem n ien ia ,  i 
od oney  tak  źa łcych  D e la to ro w  jako i m a ję ­
tności M io r  w olnem i i sw obod nemi u zn an ia ,  i 
ogłoszenia , e x t ra d y c y i  tak  obligu niegdyś p rz ez  
zeszłego P a w ła  M irsk iego  C zesz n ik a  na s u m ­
m ę 200 cz. zł. , ko n d y cy o n a ln ie  A !exandrow ,i 
D ru h o w in ie  i bez form y praiepisaney p r a w a ­
m i w ydanego , jako też  p a ręcz n eg o  d o k u m e n tu  
za  tegoż D ru h o w in ę  dla źa łcy ch  z d e te rm in b -  
w an ia ,  a w  p rz y p ad k u  nie z n a jd o w a n ia  się W\ 
r ę k u  obża łnych  tak o w y ch  in sk ry p e y ó w ,  onych  
zn ikczem nionem i o raz  skassow anem i og łosze­
nia, w in  za z ły  p rzew ód  p ra w a  7, fu n d u szu  
w innego  na rzecz  źa łcych p rzysądzen ia ,  źa łcych 
do d o w o d u  i odw odu  bhźszem i u zn a n ia ,  szkód, 
s t r a t  i ex p ę n s  p raw n y ch  z w r ó t u  , o raz  tego 
w szystk iego  decydow ania  co czasu  p ra w a  o b * 
sze rn iey  dow iedzionym  będzie , z w o ln ą  tey  ż a ­
łoby p o p raw ą .

R o k u  1826 mc& ang lis ta  8 d n ia .  W o ź n y  
n iźey  w yrażony  św iadczę iż takow ego  p o z w u  
d w ie  kopie jedną W W J J P P .  W in c e n te m u  
K ło p o to w sk iem u  M lecznem u ziem i D ro h ick iey  
b ra tu ,  z K ło p o to w sk ich  Studziń-.kiey S ęd z in ey  
G ran .  p t tu  M ińskiego s iostrze  , K a z im ie rz o w i  
T o m asze w sk iem u  s io s trzań co w i i dalszym su- 
kcessorom zeszłego F ran c isz k a  K ło p o to w sk ie ­
go R o t t .  B ras ław sk iego  i ad w o k a ta  subsell iow  
D ziśn ieńsk ich  , na t r a d y c y j n e j  possessyi M io­
ra c h ,  d rugą  s ta ro z ak o n n em u  H e rc o w i  Iz rae lo -  
w iczo w i S zykow i o cz ew iśc ie ,  z p o w ó d z tw a  
W W J J P P .  S ta n is ła w  P is a r z o w e j  W .  X tw a  
L ittsk iego  m a tk i  A d am a  P isa rz e w ic z a  syna  
M irsk ich  popodaw ałem  , i  o te rm in ie  s t a w a ­
n ia do ro z p ra w y  p rz ed  Sądem  Z iem skim  D z i-  
śn ieńsk im  na k a d e n c ją  Sto M ichalską lub  po 
n iey  nas tęp n ą  zaw iadom iłem . D a t t .  u t  su p ra .

Jó ze f  K uczyńsk i W o ź n y  P . Z. D ziśn ieński.
IW ku i 8 s 5 mca a u g u s ta  11 dnia. P rz e d  
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Ziemstwa. P i t a  D ziśnieńskiego, s tan ąw szy  obe­
cnie JP .  W o ź n y  K u czy ń sk i  k w i t  takow ego  po- 
zWu u rzęd o w n ie  zeznał.  P rz y ję to  i ze do xiąg 
w pisano  p rz y  s k a r b o w e j  p ieczęc i  świadczę.

D o n a t  T rn c h sse s  T ro c h lic  R e je n t  Z P. D.
W o ln o  d ru k o w a ć  Ignacy  S zy ry n  Sędzia 

Ziem. P t t u  Dziśnieńskiego# 4

W e d le  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K IE Y  M O Ś C I S a m o w ł a d n ą c e g o  C ałą  R os- 
s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

U ro d z o n y m  Józe fa tow i E rd m a o o w i  P rez .  
Grodz. P t t u  U p ilsk ieg o , D aw idow i G in ey k o -  
w i Sędziem u G rodz ,  P t tu  K ow ieńsk iego  , L e ­
opoldo wi W oyszw iłdow i P re z y d e n to w i  G rodz .  
P t t u  W & k . u rzęd n ik o m  k o m p le t  Sądu  E x d y -  
w iz o r  ki( цѵ) w Roma-yniach składającym, K a ta ­
rzynie: z Je b u s k ic h  m atce , Sam uelow i b. Pod- 
koin. P t t u  K o w ień sk .  synow i , A ntonin ie  z Je- 
leń sk ich  tn a tc e r Józefow i,  A dam ow i i H e n ry ­
ko w i synom  sukcessorom  zeszłego TeOdora 
M ed ek szy  P rezesa  G ran .  K ow ieńsk . w  assysten- 
cyi o p iek i  M edekszom , M ichałow i Ju rcew iczo -  
wi S u d z iem u  Z iem . P t t u  Zaw ił.  , O n u frem u  
A rc im o w ic zo w i,  s ta r .  B erce  m ężow i i Ыindzie 
Cnani з B e rk o w e y  A ssow ey, S ław e t.  M aciejowi 
M axo wi oby w. m ia s ta  W i l n a , Ur. Ignacem u 
M o n k iew iczo w i R e je n to w i  s t a ro d u b o w . , star. 
Salonie now i l i e y m a n o w i  oby w. W  den .,  UUr, 
Józefo" v i i K a ro l in ie  K o w alsk im  Sow iet,  na- 
d w o r . .  U r.  J an o w i  C h łop ick iem u P o ru czn ik o ­
w i  w r  ysk f ran c . ,  U r .  F e l ixow i K a r ło w sk iem u ,  
A n to n  em u  S ta rzy ń sk iem u  sukcessorom z e s z łe j  
М агу алп у  R o d z iew iczo w ey ,  Ur. K aro low i P ro ­
zo m  wi oboźner/m  L i t t .  i K a w a le ro w i,  Józefo­
wi Ł f -pacińskit m u  R o tm . W .  P o l. ,  R-i fałowi 
S traż r  ik jw i  L i t t  , D om in ikow i R o tm . W  Pol. 
i suk es^orom O sk irk o m  , M ichałow i G ie łgu ­
dow i M irszalk. N adw or.  W ,  X tw a  L iitsk iego  
K a w a le r .  Anfcminis z Jeleńsk ich  m atce , Jó ze fo ­
w i  A dam ow i i H e n ry k o w i  synom  sukcessorom 
zeszłego T e o d o r a  M edekszy P rez e sa  G ran .  Ko- 
w ien .  M ed e k szo m  op iekunom  , pozew przed  
Sąd  G łłn y  L i t t .  W ile n .  2go D e p a r t .  z pow ódz­
tw a  Ur. M au ry ceg o  P ro z o ra  G en era ło w icza  b. 
W .  Pol.  w y n ies io n y  oto: iż gdy Sąd  E k d y w i­
zo  rsk i  w R o m a y n ia c h  b y ły  p rzez  w y ro k  na  
d n iu  20 julii idącego 1826 r. ogłoszony d o m ie ­
r z y ł  uciążliwe ść: naprzód , w  K a te g o ry i  z U U r. 
M edekszam i w  przy jęc iu  w iększośc ią  zdań o- 
b l ig u  i8 o 4  a p i . >5 w a lu ty  n iem ającego, p o ­
d ług  u k a z u  1820 w czasie w łaśc iw y m  nie o -  
b la tow anego , i z a  onym  sądzenia sum m y kap i-  
ta ln e y  na  rzec  1 U r .  S am uela  M edekszy, po w o ­
dem  p rz e lew u  jakby m atk i  zdz ia łanego , k tó ra  
w  r. 1821 dece m b ra  21 p rzyznanym  d o k u m en ­
te m  su m m ę p re te n s y у ną na zm ar ły m  G e n e ra le  
P ro z o r z e  o y cu  źa łcych  d e la te ro w  przekaza ła  
do u zy sk u  o b u  synom  Ł a po uzysk k tó rey  w 
p o ło w ie  n a w e t  sukcessorow ie  zm arł .  T eo d o ra  
M edekszy  nie dopom inali  się i w  amissyą p u ­
ścili ile gdy b y ło  dow iedzionem  w y p ła ta  zł. 
5 o tooo za obi gam i należnych  p rz eb o r  p ro c en ­
tó w  jako też  n iep raw n ie  n iew cześn ie  i n ie ­
w ażn ie  zam ieszczony  dopisek na dokum encie  
1821 d ecem b ra  21, gdy w p e ty tac h  na złożony 
oblig i 8o4 a p ry la  2З zaszła o p p o zy c y a ;  po- 
w tó re ,  co do U r .  M ichała  Ju rcew icza  Sędz ie ­
go Z iem . Z ew it .  gdy dow iedzionem  było  iż na 
sk u te k  d an e y  ^ a s e k u ra c j i  i y g 4 d ecem b ra  20

p rz ez  zeszłego G e n e ra ła  P ro z o ra  sum m y
N agórsk ich  nie uzyskano, i expens p różny  w y ­
łożono, k tó re  pow róc ić  w edle  te  у że a ssek u ra -  
cyi, U r .  Ju rcew icz  był pow inien , a Sąd p rz ec i­
w ne u z n a ł  p re ten sy ą  jego za  rea ln ą  i m im o 
dow odu  ra ch u n k ó w  opiekuńczych  z  m ają tku  
żałłcych de la to ro w  p rzezn aczy ł  satysfakcją*, 
po trzec ie  co do U r. A rc im ow icza  gdy dow ie­
dzionem  zostało  n ie  w łaśc iw e nas tan ie  jego o - 
bligu, a Sąd wszakże ехрепча p ra w n e  i ru b li  
sr. 100 w z ię ty c h  przez  n ie le tn iego  H e n ry k a  
P ro zo ra  b ra ta  żałł. u zn a ł  za należne do po- 
w ró tu  nad przepisy  U kazu 1800 m aja 17 
i 7g 3 i K on . 1768 i 1776 dla n ie le tn ich  b e z ­
p ieczeństw o  Wskazujących ; p o czw arte  co do 
star. B erk i Assa męża H m d y  C hanny B e rk o ­
w e j  Assowey żony, gdy z p rzew odzonego p ro -  
cessu dow iedzionem  zostało, iż oszukan iem  i 
podstępnie uzyskali tak  oblig na rub li sr. 1,100 
przez  zm arłego H e n ry k a  P ro zo ra  w ydany, ja­
ko też epprobatę  konw ikcyi w Ziem. T ro c k im  
p rz ew ied z io n e j  chociaż małoletnosć na  sku­
tek  p ra w a  Когь 1768 i 1776) jako też U kazu 
1795 od wszelkiey odpow iedz i  uw aln ia ,  gdy 

n iew łaśc iw ie  zdobyty oblig i k o rro b o ra tę  k o n ­
w ikcy i U kaz 1800 m aja 17 o l ich w iarzach  
stanow iący  znosi i kassuje, a p rzez  to nie t y l ­
ko od p re te n s j i  należało  uw oln ić  , ple ех р е п -  
sami prawnerpi ukarać, wszakże zdało się S ą ­
dowi większością zdań u trzy m ać  tę  p re ten sy ą  
i o n ie letności zu p e łn ie  zamilczeć ; popiąte , co 
do sław etnego  Macieja М аха oby w. W ilensk .  
rów nież  ohjigi za s taw n e  w ydane  za tw ie rd z ił ,  
i od d ow odu  żałł. dcli. usunął.  Poszóste  L r .  
M onkiew iczow i ru b .  sr. 1,100 k ap ita łu  pod nie- 
letność przy  oszukan iu  p rze lew em  danego o- 
bhgu H o  u w alt  a P re z .  fca należne do z w ro tu  
nad przepisy U kazu  1800 maja .7  u zn a n e ,  a 
solarya od całey p re ten sy y n ey  sum m y zaliczo­
ne w  całości n a w e t  bez  d e tru n k a ty  nie re k o -  
gnoskow aney sum m y u sa ty s fak c jo n o w ał  i ex- 
pensam i uciążył. Posiódm e co do star. H ey - 
m ana  obyw . W ilensk , gdy dowiedzionóm  zo­
stało , iż p rzeb .e ra ł  l ichw ą w skazujący p ro c en t  
za co s tosow nie  do U k a zu  1800 maja 17 m e -  
p o s tą p io n o , ale ow szem  re s ta n cy ą  zasądzono 
i S o la rya  ca łk o w ite  usatysfakeyow ana gdy d e -  
t ru n k a ta  uznaną  została . Poósm e co do Ur. 
K ow alsk ich  podobnież gdy dow iedzione 46o 
ru b .  sr. n iew łaśc iw ie  do obligu p rzyp isan ie ,  n a ­
leżało aby Sąd E x d  у wiz orski , s tosow nie  do 
U kazu  1800 r.  m aja 17 zachow ał s i ę ,  a tu  
p rzec iw n ie  nie ty lko  sum m ę zasądzoną 1 ca ł­
kow ita  solarya policzona n iew inn ie  za ten  dług 
U r. X .  S iderow icza  K a n o n ik a  obciążono. 1 o- 
d ż iew ią te  co do U r. Jana  C błopickiego Porucz. 
W .  F rań c .  p o w o łu ją  żałł. do jednoczasow ey 
ro z p raw y  z Uf* G ie łgudam i m otiyo  aby w 
rzeczy nic n ie trac i ł .  Podzies ią te  c o d o s u k c e s -  
sorow  M ary an n y  R odziew iczow ey  Ł o w czy n y  
od у ciż sukcessorow ie na pi aw ie opus л  1, ^o 
ak tó w  kalkulacyi, w erefikacyl po trzebne osoby 
n ,e  w łąc za l i ,  a za tem  od r  i y 85 do j 8o 5 do 
da ty  nabycia W i ju k  K om ayn w skazane  u ż y ­
tk i n iew łaśc iw ie  bydź sią zdają, od czego załt. 
motiTo appeilow ał. .P^ojedynaste gdy Sąd Ъ х -  
d yw ,żo rsk i  względem  op iekunów  .ako osobne­
m u rozb io row i ulegających być u zn a ł  , aby  
żałł. dcli. na p raw ie  m e opuścił onych  jedne- 
czasow ie  jako do odpow iedzi u leg ły ch  do bądii
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G iłgo  pow ołu je ,  i w ra z ie  n iew y n a lez ien ia  fun ­
duszu  odpow iedn iego  za  ro z tr ą c o n y '  p rz ez  o - 
p iekę m a ją t e k ,  do zaubon if ikow am a s t r a t  
w szys tk ich  im aglen ia  lub z onem i do po rząd ­
k u  osobnego dzia łać  odesłania . W  jakow ych  
p u n k tach  p rzynosząc do S ąd u  Głłgo skargę 
źałł.  dell. w nosi p to źb y  o zm elio row an ie  d e ­
k r e tu  exdyw izorsk iego  w  p u n k tach  gdzie do­
m ie rzo n a  jest uciążliwość. O  skassoWanię ca ł­
k o w ity ch  U r. M edekszow  , Ju rcew ieża  Sędz., 
Ignacego  M onkiew icza ,  K ow alsk ich ,  s ta r .  H in -  
dy H a n n y  B erkow ey  A s s o w e y , Arcim ow icza, 
s ta r .  H e y m a n a  i М аха p re ten sy ó w , o zd e trun -  
kow an ie  so lary jow  i expensovv p ra w n y ch ,  o 
u zn an ie  jednoczasow ey ro z p raw y  z Ur. Janem  
Chłopick im  w  ra z ie  jeżeli ape liacya  Ur. G ie ł­
g u d ó w  ro zw iązy w an ą  będzie*, o s k a c o w a n ie  
s to su n k ó w  i p re ten sy y  sukcesorów  zeszłey Mftr 
ry a n n y  R o d z iew iczo w ey  w p u n k tach  na  p r a ­
w ie  opuszczonych  jeżeli R odziew iceow ie  po­
p ie rać  apeliacyi lub  ciź sukcessorow ie będą, 
o  z w ró t  kosz tów  i w y d a tk ó w  p ra w n y ch  a z 
o p iek u n am i o postanow ienie  o s ta te c z n e , czy 
ciź op iekunow ie czy też  op ieka D w ó rzań sk a  
K o w ie n ,  lub  ci k tó rzy  nie widząc b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i ew ikcyi o p iek u n a  su m m y  należne  n ie ­
le tn im  P ro zo ro m  do rą k  tegoż opiekuna o p ła ­
cali m ają bycłź u leg łym i do odpowiedzi i  w 
t ś m  albo p rzeznaczyć  Sąd jednoczasowy ze 
wszystkieitii  albo do ro z b io ru  dzieła z o p ie k u ­
n e m  W ojew odzicem  P ro zo rem  przewodzącego 
s ię  odesłać z w olną p o p ra w ą  tey żałoby.

R o k u  i 8 a 5 a u g u s ta 5 1 dn ia  W o źn y  św ia d ­
czę i i  tę  kopią pozwti zgodną z au ten ty k iem  
n a  pap ie rze  herbow ym  ru b lo w y m  spisaną z 
ins tancy i J W .  M aurycego  P ro z o ra  Jen e ra io -  
w icz a  b. W .  Pol W J P .  Ignacem u M o n k iew i­
czow i liegen .  S ta rodubow skiem u , M ichałow i 
Ju rcew iczo w i Sędziem u Ziem. Zaw il.,  O n u fre ­
m u  A rc im o w ic z o w i , R afa łow i S trażn ikow i 
L i t t t .  D om inikow i b. R . W .  P. i sukcessorow 
op iekunom  jako n iew iedząc  o ich p o m ieszk a ­
n iu  do R e d a k c j i  K u ry e ra  L i t t , dla og łosze­
n ia  n in ieyszey  c y t a c j i  w  G azecie  podałem  i 
o  ro z p ra w ie  w  Sądzie G lłn y m  L it t .  W ilensk . 
ago  D e p a r t .  p rzypaść m a ją c e j  o zn a jm iłem .

K a ro l  K w ia tkow sk i  W o źn y  P t t u  W ilen .
R o k u  i 8 s 5 m ca  w rześn ia  i g  dnia że 

ta k o w y  ed y k ta ln y  pozew  do G azety  K u ry e ra  
L i t t .  n m ie szk z o n y  bydź może świadczę

Assesor igo  D e p a r ta m e n tu  M ateusz  Czyż.

O  g ł o s z e n i e .
2. Podaje  się do p o w sz e c h n e j  w iadom o­

ści, że sku tk iem  postanow ien ia  Izby S k a rb o w e j  
L i te w sk o  - G ro d z ień sk ie j  w dn iu  i i  bieżącego 
m iesiąca au g u s ta  zapadłego odbyw ać się będą 
ta rg i  na w ypuszczenie  w  cz te ro le tn ią  arędę 
zaczynającą  się od i now em brń  te raźn ie jszeg o  
1825 ro k u  m ie jsk ich  Brzesk ich  docliodow b ru ­
kow ego, targow ego , m ostow ego i czopow ego z 
t ru n k ó w  zagran icznych ;w  term inach  p ierw szym  
3 o sep tem bra , drugim  5 , a  trzecim  osta tecznym  
16 o k tob ra  bieżącego roku. K to b y  w ięc  ży­
czył wziąść w  arędę  rzeczone  dochody zechce 
się jawić na w yż  w zm iem one dw a pierw sze 
te rm in a  do Brzeskiego mieskiego R a tu s z a ,  & 
na  osta teczny  do Izby S k a rb o w e j  L itew sko  
G ro d z ień sk ie j  z  odpow iedn ią  praw ną] kaucyą, 
G rodno  R oku  1825 miesiąca augusta 3 i  dnia.

R ad ca  W in c e n ty  S tyczyński.
Kulltrgialny R eg es tra to r  M alczewski.

s .  Poda je  się do p o w s z e c h n e j  w iadom ość  
iż z ro zp o rząd zen ia  Sądu  M ag is t ra tu  M. W i l ­
na ,  ro zp o czę tą  zostan ie  w  d n iu  10 te ra ź n .  mca 
sep tem b ra  po po łudn iu  o godzinie Зс іеу  w do­
m u  b, B urm . M alinowskiego w  W iln ie  n a  u l i ­
cy Subocz pod N. 5 1 p o ło ż o n y m , publiczna 
w y p rzed aż  pozosta łości  po zeszłych  W e r n e -  
sach z naczyń i m a te ry a łó w  S te lm achsk ich  oraz 
ro z m a i te j  ruchom ości i sp rz ę tó w  gospodarskich 
sk ład a jące j  się; i takow a kaźdodz ienn ie  oprócz  
dni św ią teczn y ch  i tabe lnych , aż do zinpełney, 
w y p rzed aży  k o n ty n u o w an ą  będzie. R o k u  1826 
sep tem bra  3 dnia. K a ro l  G a m  R . M . W .

3 O d  L itew sk o -W ileń sk ieg o  G u b e rn ia ln e -  
go R ząd u  ogłasza się, iź na uzyskan ie  na leżnych  
od o b y w a te la  T ra ck ieg o  p o w ia tu  W ro tn o w s k ie -  
go, za n iep o w ró cen ie  p rz ez  m ego do m ag azy ­
n u  skarbow ych  k ru p  i ow sa, w yliczonych^przez 
P ro w ian tsk i  D e p a r ta m e n t  do skarbu  pien iędzy , 
oddana na  p rzedaź połow a m ają tku  tego W r o -  
tnowskiego K oroc iszk i nazyw ającego  się  , w  
T ro ck im  pow iecie położonego, w k ió rey  liczy  się 
podług  r e w i z j i  38 w łościańskich dusz p łc i  m ęz-  
k iey, i d la  tak iey  p rzedaży  naznaczono p o w tó r ­
ne  te rm iny :  iszy d n ia  i 5, 2gi 17 n a s tę p u ją c e ­
go o k to b ra ,  a 5 ci i o s ta teczn y  we t rzy  m ie s ią ­
ce od dnia p ierw szego  w y d ru k o w an ia ,  k tóre  
pózńiey n as tąp i  w S. P e t e r s b u r s k i c h  a lbo  Mo­
skiew skich gazetach; a z a te m  życzący  maleźeć 
do ta rg ó w ,  zechcą p rzybyć  n a  o zn aczo n e  t e r ­
m iny  do tego R ządu .

D nia  29 augusta  1826 ro k u .
S o w ie tn ik  A. L a z a ro w ie # .

S e k re ta rz  i K a w a le r  K Jeyut.
S to łu  N aczeln ik  K .ow tilenc k.

9. Sąd T a x a to rs k o  -  E x d y w iżo rsk i  n a  roz­
dzia ł między k re d y to ry ,  m a ją tk u  B ia łc ru c z a  
J W .  Oborskiego p rz ezn a czo n y  , w  p o w tó rn y m  
te rm in ie  dnia 1 au g u s ta  do d ó b r  B ia ło rd cz a  w 
kom plecie  zebrany  , gdy n iew idzia ł  p rz y b y w a ­
jących  ' z dopom inkam i w ie rzy c ie l i  i p re ten so -  
ró w , dla pobudzen ia  cn y ch  k u  e ta o n o ś u i , z a ­
k reśli ł  za  os ta teczny  te rm in ,  dzień  2 5 eo ru n -  
dem; lecż)*Vedy do pom ienionego te rm in u ,  dla 
opóźnionego p rz y jś c ia  k re d y to ro w  z dopom in-  
k am i,  w zięcie ca łey  sp raw y  w  n a w o w e  nie jest 
u ła tw io n e ,  ile gdy  nie wszyscy jeszcze kredy* 
to ro w ie  jawili się; za tem  za zgodą deb ito ra  i 
obecnych  k re d y to ro w , czasu, z a  os ta teczne  do­
b ro d z ie js tw o ,  do dnia 10 nas tępu jącego  rr ies ią -  
CBj 8bra Sąd E x d y  wjzorski udziela ; a Sądy sw o ­
je do m iasta  G u b e rn .  M ińska  p rzenesza . N a 
jakow y czas, ażeby  k a ż d y , k toko lw iek  i jak ą ­
kolw iek  p r e te n s ją  do massy m ający ,  lub p o w o ­
łany  p rzez  dziedzica do odpow iedz i,  ze w szel­
ką go tow ością  (jako po p rzen ies ien i  11 ju rysdy­
k c j i  E x d y  w izor .  z m ają tku  B ia ło rucza  do 
m iasta  G u b e rn sk ieg o  Mińska) do tegoż m iasta  
p rzy b y w ał,  i swoje p r e te n s je  z na leżytym  p o ­
jaśn ien iem  , p rz ed  te n ż e  Sąd  E x dyw izorsk i  
p rzy M o d ;  sku tk iem  R e m is s y , o raz  W łasnych  
u p rz ed n ich  w y ro k o w ,  w szystk ich  do tegoż k o n ­
k u rsu  należących  osob sub  а т т ія л іо п е  re i  obo­
w iązu je .

Ignacy B acew icz  Sędzia Z iem . P t u  M iń. 
E x d y  w izor. z

S tan is ław  L y szk iew icz  P . Z. P. Borys.
Ju s ty n  Chom ski P .  Z . p .  W o j s k i e g o  

Exdy wizor.


